Opiata pocztowa uiszczona gotówką. 


Lwów, Czwartek dnia 12. Lipca 1923. 
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Rok XLI. 
Cony ogtoszei : 


Za wiersz milimetrowy wy- 
nom; Zwyczajne za 

400 Mk, Nadesłane 1200 bk. 
Nekrologia 1000 Mk. Na pie:- 
wszej kolomme 2000 sb, „Prież 
kroniką i w rubryce „fiepBi- 
tuar 1800 Mk. Pe krauics 
i xomunikaży 1600 wk, Dziat 
ekonomiczny 2U00. Drobni 
ogłoszenia ża każdy wyrat 
130 Mä., w ruoryce kupio 
i; sprzedaż,  matrymoniałtne 
1 kerespondezcja prywatna 
za każdy wyraz 100 dk, Paski 
na kejumanach testowych pu 
1608 Mk, za wisrs4 milime- 
trowy, szeroki 80 milim. Ogła - 
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Zapowiedź wojny domowej w Niemczech. 


Groźne ostrzeżenie pod adresem prawicy. 


Szałejąca drożyzna podzieliła całe społe- 
czeństwo (na dwa bbozy : bogaczy. i biednych, wy- 
zyskujących i wyzyskiwanych, hajedzonych i 
głodnych, Prawica to obóz bogaczy, wyzyskują- 
cych spadek pieniądza, dla powiększenia włas- 
nych majątków, lewica, to obóz spauperyzowa- 
nych imteligentów i mobotników. Prawica lokuje 
swe majątki w dolarach, guldenach, funtach i 
frankach szwajcarskich, lewica zaś dostaje pen- 
sje i plave w markach, które codziennie tracą na 
wartości. Prawica żyje wystawnie, ubiera się Wy- 
kwintnie, odżywia się wspaniale, lewica żyje 
nędznie, o ubraniu: i odżywianiu się przyzwoitem 
nawet marzyć nie śmie. 

Sfery pracujące dopiero teraz dochodzą do 
przekonania, że (drukowanie marek przez państwo 
było jednen wielkiem oszustwem, jedną horen- 
dalną zbrodnią społeczną, która całym swym 
brutalnym ciężarem zwaliła się na ludzi nie 
umiejących spekulować. Wiecznie i ma wszyst- 
kiem zarabiająca prawica tłómaczy masom, że 
muszą ma razie cierpieć i głodować dla dobra 
państwa. To zdziczenie etyki, ta bezgraniczna 
bezczelność, ten barbarzyński cynizm bogaczy 
wobec uczciwych obywateli. który i u nas za- 
czyna powoli się zaszczepiać, pogłębia prze- 
paść między majedzonymi a głodnymi tak, że 
widmo walki ma Śmierć i życie zaczyna się 
coraz bardziej zarysowywać, na horyzoncie nie- 
mieckim. Bogacze mają na razie siły, pieniądze 
i rząd, biedni rozporządzają jedynie elementar- 
nem prawem (do życia. i wulkanicznem napię- 
ciem, które się budzi w duszy każdego uczci- 
wego a głodnego człowieka, na widok potwor. 
nego rozpasania i ohydnej spekulacji na uczu- 
ciach państwowych każdego obywatela. 

Prasa prawicowa będąca w 90 proc. w Tę- 
ku Stinnesów, oraz koncernów przemysłowo - 
handlowych starannie zmniejsza rozmiary wrze- 
nia wśród mas pracujących. Jednakże jako nie- 
zmiernie charakterystyczna ilustracja takiego sta- 
nu rzeczy może uchodzić mowa socjalistyczne- 
go premjera Saksonji dr. Zeignera, który od- 
powiadając na wywody frakcji prawicowej za- 
powiedział wyraźnie, że najbliższe tygodnie nio- 
są ze sobą calemu państwu niemieckiemu ol- 
brzymie trudności. Prawica chwyci się zapewne 
znanego kruczka, zwanego „Dolchstosslegende' 
(twierdzenie, żę socjaiiści stali się przyczyną 
zguby Niemiec przez rewolucję i zwąlenie mo- 
narchizmu), zamiast dopomódz do wymiecenia 
stajni Augjasza. Premier zagroził, że jeżeli pra- 
wica mie uaprzestanie ataków, wówczas on po- 
stara się to udowodnić dokumentami. Przemó- 
wienie swoje zakończył dość tajemniczo: „Die 
Rechte darf sich dann nicht wundem, dass ge- 
wisse Fenster im Ausland hin eingeschlagen 
werden“. 

, Możnaby te słowa wziąć za zwykłą mowę 
agitacyjną, albo za tendencyjne przedstawienie 
faktu, gdyby mie to, że padły, z usł prezydenta 


+ 


ministrów państwa najbardziej uprzeniysłowio- 
nego w Niemczech i gdyby nie zostały podane 
do wialomości w tak umiarkowanej i ©strożnej 
gazecie, jaką jest „Vossiche Zeitung“. 

W ślad za tem idzie wielka fala strajków 
oraz mozpaczliwe próby rządu berlińskiego, by 
nie dopuścić do strajku generalnego. Przedsta- 
wiciele bogaczy mie chcą się zgodzić ma wy- 
placanie pensji i płac według miernika stałego 
i. usiłują mamić zrozpaczone masy projektami 
w rodzaju tego. który się pojawił w ostatnim. 
numerze „Berl. Tagebl.* 4 pod pióra prezesa 
dyrektorjumygśabryk „Siemens-Schuckert". 

WszysF dla nas ostatecznie może być 
oboiętne, przeciwnie, nikt z nas nie będzie miał 
nic przeciwko temu, jeżeli potęga pruska rozpa- 
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dnie się skutkiem własńej wadliwej Konstruk- 
cji spolecznej. 

Uhodzi jednak o Polskę. U mas stosunki 
zaczynają się upodabniać do niemieckich. la 
sama polityka prawicy, reprezentującej obecnie 
wszystko, œo jest bogaye i zasobne w obce de- 
wizy, bez różnicy wyznania i narodowości, ta- 
kie samo poglębianie przepaści między zamoż- 
nymi, spekulującymi a biednymi i pracującymi 
uczciwie. to samo lekceważenie èlementarnych 
postulatów mas na rzecz zachcianek koncer- 
nów i płutokratów. Jeżeli mad Niemcami roz- 
szaleje się burza spoleczna, to my, wciśnięci 
między utrwalony komunizm na wschodzie a 
nodzący się bolszewizm na zachodzie, możemy 
się znależć w bardzo niebezpiecznej sytuacji. 
Dzika drożyzna codziennie dolewa nowej oliwy, 
Państwo polskie już się raz poparzyło na schłe- 
bianiu jednej bogatej kaście, nie chciejmy pó raz 
drugi probować tego niebezpiecznego eksperv- 
mentu! LK 


Rząd Wifosa w obronie kieszeni kapitalistów. 


Wycofanie projektu ustawy o podatku majątkowym. 
PAMIĘTNE POSIEDZENIE KOMISJI SKARB. w załatwieniu tejże, było powodem ustąpienia b. 


Warszawa (tel. wł.) (G.) W dniu wczore - 
szym na posiedzeniu komisji skarbowej, zdarzył 
się skandali, o jakim dawno nie słyszano, a mia- 
nowicie p. wicemin. Markowski oświidczył, że co- 
fa projekt ustawy o podatku majątkowym, k órego 
przeprowadzenie pokryłoby 80 proc. deficyfu w 
budżecie Państwa. Oświadczenie to wywołało bu- 
rzę, zarządzono głosowanie, wynikiem którego by- 
ło przyjęcie tegoż oświadczenia 15 głosami Chje- 
my i Piasta, przeci 14 głosom opozycji. Posie- 
dzenie komisji skarbowej zamknięto. 

Należy zaznaczyć, że moralnym poczuciem o- 
bowiązku wobec skarbu państwa było, by przy- 
jęto ustawę o podajku majątkowym, a ociąganie 


ministra Grabskiego w miejsce którego Chjena | 
Piast obrały sobie p. Lindego, człowieka powol- 
nego i z tendencją oszczędzania na korzyść swe- 
go stronnictwa. 


ZMIANA POLITYKI SKARBOWEJ WOBEC 
i BANKÓW. 

i Warszawa, (telef.) „Kurjer Poranny“ dono- 
si: „Generalny delegat ministerjum skarbu, prze- 
wodniczący komisji dewizowej p. Statkiewicz, jak 
słychać, podał się do dymisji. Dymisję p. Stat 
kiewicza uważają powszechnie za zapowiedź zmia- 
ny dotychczasowego kursu polityki skarbowej wo- 
bec banków”. 


Interwencja min. Benesza w sprawie Jaworzyny. 


í Londyn, (PAT). Jak donosi Times  Benesz;ambasadorów w sprawie Jaworzyny, która to spra- 


niezależnie od kroków jakie zamierza 


przedsię: | 


wa przyjmuje dła Czechosłowacji obrót niepom: - 


wziąć w Paryżu w spgawie stosunków czesko-sło-'ślny. Sprawa Jaworzyny ma być również przedinio - 


wacko francuskich „pragnie interweniować u Rady. 


tem narad Benesza w Londynie. 
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Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego“ zawiera: 


0 czynnikach rewolucji (art. wstępny) 
Przy rozstajnych drogach (fejleton). 
Podwyższenie płac sędziów, proku- 

ratorów i funkejonarjuszy państw. 
Polityczne rugi w wojsku. 


Czego Francja żąda od swoich oby- 
watełi ? 

Nauczycielstwo na Pomorzu. 

Bruno Jasieński o teatrze przyszłości 

P. Mączyński nie lubi poruezników WP. 


c 


2 


Sprawa ukraińsk, uniwersytetu. 


Piszą nam ze sfer ukraińskich: 

przez nas w swoim czasie wiadomość, że 
Ukraińcy postanowili w sprawach wyższych 
rudjów dla swej młodzieży * wejść na drogą 
degalności sprawdza się w zupełności. Dnia 
130, czerwca wniósł cały szereg ukr. towarzystw 
u wybitnych osobistości z politycznego i nau- 
kowego świata, do sejmu i do senatu petycję, 
z prośbą o zaspokojenie gorących Życzeń ukr. 
społeczeństwa i młodzieży prz:z kreowanie 
rwyższych naukowych uczelni. Te uczelnie na- 
leżałoby stworzyć we Lwowie, przez legalizację 
gstniejących ukr. uniwersyteckich i technicznych 
‘kursów. Odpis petycji przesłano ukr. wołyń- 
kiemu klubowi, który w tej sprawie postawi 
magły wniosek w sejmie. 
t Dla nzasadnienia petycji przytoczono nastę- 
pujące cyfry. W zimowym półroccu 1922|23 
ilość studentów na uniwersyteckich kursach 
wynosiła 1.014, z tego na wydziale filozoficznym 
324, prawniczym 520, medycznym 170. Katedr 
było ogołem 31. 

Techniczne kursa mają także samoistny |5 
«charakter, dzielą się zaś na trzy wydziały: 
ogólny, maszynowy i lasowy, Studentów było 
„ogółem 64. Z prospektu tej szkoły ogłoszo- 
inego w „Dile“ dowiadujemy się, że na kursach 
itych uczyła 18 stałych i 5 pomocniczych sił. 
kRektorem był inżynier Łuczków. 

Cyfrę ukr. studentów studjujących zagra- 
¿nicą oblicza się na półtora tysiąca. Sprawa 
‘ukr, wyższych szkół staje tedy drogą legałną 

na porządku dziennym. Rząd powinien znaleść 
Ek do jej załatwienia. Co do miejsca, w któ- 
rem mają być kreowane, da się osiągnąć 
poroznmienie. Młodzieży należy dać w końcu 
raz możność prawidłowej nauki. W ten sposób 
usunie się główną przyczynę panującego niee 
zadowołenia i rozgoryczenia, kłóre są złymi 
doradcami. Sprawa ukr. wyższych szkół nie 
powinna być jedynie „feretronem, z którym 
Ukraińcy jeszcze długo obnosić się będą" 
jak to twierdzi „Słowo Polskie“. Bo nie trzeba 
zapominać, że dbający o własny interes, Czesi 
założyli już u siebie trzy wyższe ukr. szkoły : 
ukr. uniwersytet, wyższe pedagogiczne kursa 
w Pradze i gospodarczą szkołą w Podjebradach. 
Czyż to co możliwie jest w Czechach, nie 
byłoby możliwe w Polsce? Ukrainiec. 


Podana 


i 
1 


"Z Czech i Słowaczyzny. ~ 


(u). Żądania Podkarpackich Rusinów. Przy- 
wódca chliborobskiej ukr. partji dr. Braszczajko 
żąda w użgorodzkim ,Rusinie” nadania Podk, Ru- 
si autonomji, do czego zobowiązała się Czecho- 
sjowacja w pokojowym traktacie. Należy dalej u- 
regulować granice Podk. Rusi, zwołać krajowy 
sejm i zamianować gubernatorem Rusina. Od te- 
go, czy Czechosiowacja zechce dotrzymać poko- 
jowego traktagu i czy zechce wykonać uczciwie 
i rzetelnie jego postanowienia, zawisły jest sto- 
sunek Rusinów do republiki. Podk. Rus ma wiel- 
kie gospodarcze i polityczne znaczenie, jako most 
na wschód. Rusini są pośrednikami między Cze 
chami a Ukraińcami a te dwa narody słowiańskie 
powinny się wzajemnie wspierać. Dlatego Czesi po- 
winni postanowienia trak;atu wykonać. 
(u). Jamusowe oblicze Benesza. Ks. Lwów pi- 
sze w „Prager Presse" o pomócy udzielanej przez 
rząd aoe emigracji rosyjskiej. W cią- 
gu trzech lat Praga s;ała się ogniskiem rosyjskiej 
kultury, gdyż w tym czasie założono tam rosyj- 
ski uniwersytet, 2 gimnazaja z internatem, peda 
gogiczny instytwy, nauczycielskie seminarium itd. 
Wydatki czechosłowackiego rządu na pomoc rosyj- 
skiej emigracji wynoszą rocznie zwyż 120 miljonów 
czeskich kor. 
. Ta jednak „humanitarna“ pomoc nie podo- 
bała się "komunistycznym posłom, którzy zainter- 
pełowali Benesza w sprawie popierania przez wla- 
dzę i min. spraw zagr. antisowieckiego ruchu ro- 
syjskich eserów. Benesz odpowiedział, że ruch 
zwrócony przecjw sowieckiej władzy w OS 
waczyźnie nie istnieje. o 
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„Z Rosji sowieckiej. 

~ Moskiewski patrjarcha Tychon, który uko- 
rzył się przed hoiszewikami ogłasza nowy list 
pasterski. W liście tym przeczy zjgładomościom 
o zrzeczeniu śię przez niego Je patrjar- 
chy i twierdzi, że od czasu, gdy”on napadal 
na sowiecką władzę dużo się zmieniło. Dzisiaj 
uznaje on (sowisty i prosi ich o opiekę nad tymi 
prawosławnymi. których prześladują Polacy. W 
końcu Tychon oświadcza wszystkim monarchi- 
stom 1 białogwardzistom, że on jak najostrzej 
osądza. wszelką akcję przeciw sowietom i za- 
przecza wieściom, jakoby go meęczono, jako 
zmyślonym. 
Ten list Tychona bardzo skwapliwie puściła 


w świat niemiecka agencja Wolfa w Berlinie. 
« 
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PER HALLSTROM 


Przy rozstajnych drogach. 


Ze szwedzkiego przełożyła J. K. 


Około południa przedziera się poprzez mgły 
blade, nizkie słońce zimowe, które razi oko przez 
refleks niebieskiego śniegu ale które mało grzeje, 
zaledwie słabą pieszczotą nas muska. 

W lesie stopiło ono trochę śniegu na drze- 
wach, gałęzie, pozbawione ciężaru, podniosły się 
do góry, kołysząc się ruchem widziadeł — na 
polach stajała także górna powłoka. 

Pod wieczór robi się znów zimno: gęste po- 
wietrze zdaje się krystaliżować w lśniące igły lo- 
dowe pod zielóno-czerwonem niebem, na szafi- 
rowym śniegu pobłyskują drżące barwy — pod 
lasem, gdzie się schodzą trzy drogi zapowiada 
się już zmierzch szaro-czarny. 

Wzdłuż jednej drogi idzie linja telegraficzna, 
której czarne druty chwytają oko i prowadzą je 
naprzód poprzez monotonję lasu; głębokie ślady 
sań wskazują, że dużo ludzi jechało tędy. 

Tu też pojawił się pieszv wędrowiec: męż- 
czyżna, którego chód doznaje nagłego wstrząsu 
z bólu lub zimna. Przy rozstaju staje w niepewno- 
ści, nadsłuchuje na obie strony i tupiąc nogami 
czeka na śniegu. Surdut na nim cienki, nieokre- 
ślonej brązowo-zielonej barwy ubóstwa, kapelusz 
ma zmięty a spodnie z płótna workowego, na no- 

duże, podarte trzewiki. Poznać łatwo, że jest 
robotnikiem fabrycznym z resztkami odświętnega 


i roboczego ubrania na wędrówce ża zarobkiem, 
wędrówce równie beżcelowej, jak poszukiwanie 
zbieglego konia za pokarmem. 

Włepił brunatne oczy z głuchą obojętnością 
w Dbezkresny, biaio-szary krajobraz lecz od czasu 
dò czasu drgnęło coś w fałdach czoła. Myśli 
jeszcze a to myślenie kłuje mu zmęczony mózg. 
Zastanawia się nad drogą którą uszedł i tą, którą 
iść będzie musiał, chcąc znaleść nocleg. Zdawało 
mu się, że słyszy szelest na prawo, to znów ną 
lewo — jeszcze daleko lecz zbliżał się, więc czeka, 
aby się poradzić kogoś. Od pagórka, z poza syl- 
wetek jodeł dochodzą tony zachrypiego śpiewu, 
wesołe, krzykliwe dźwięki, które zdają się walczyć 
przeciw wiatrowi, poczem ze Sswawolną uciechą, 
opadają w dół, zbliżając się coraz bardziej. Maja- 
czeje coś czarnego, w chwilę później, w świetle 
rozstaju widzi chłopa z wyładowanemi saniami. 
Jedną nogą oparty o płozy, drugą odbija, wy- 
krzykując na całe gardło, twarz ma sino-czerwotą, 
a brodę białą od szronu @ inkarnacja opicia się 
wódką — tak pędzi, a końce jaskrawej chusty na 
szyję fruwają niby skrzydła jakiego  iantasty- 
cznego ptaka. 

Czekający stoi i patrzy: widzi, jak nogą kie- 
ruje sanie w inną stronę i znika w gęstwinie ze 
swoją ochrypłą, radosną uciechą, zanim mógł zdą- 
żyć zawołać na niego. Stoi i myśli o gęstem po- 
wietrzu i podniecającej wrzawie gospody — dla 
jego zmartwiałej myśli przybiera ona kształt skrzą- 
cego, czerwonego stosu w białym mrozie pulsu 
życia, w odrętwiałej senności i łka niemal z za- 
zdrości i w poczuciu osamotnienia. 


Nadchodzą też i inni: dwaj piesi o niepewnych, wiedział. 
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Czego Francja jl ol mit obywatel? 


UNIEWAŻNIENIE MANDATU SENATORA, 
KTÓRY SIĘ NA WŁASNĄ RĘKĘ „EWAKUO- 
WAŁ“. 

Niezwykle ciekawe wydarzenie zapisują pro- 
tokoły posiedzenia senatu francuskiego. Oto za- 
protestowany został mandat senatora z depar- 
tamentu Pas de Calais, p. Petit. 

W trakcie dyskusji nad tą sprawą na ple- 
num izby senator Duplantier podał do wiadomo- 
ści, że w r. 1914 p. Petit, wówczas prezydent 
trybunału w Amiens, 
mie ckiej wbrew poleceniu ministerstwa „ówakuo- 
wał się“ na własną rękę. Ponieważ nie spełnił 


karać — brzmiała konkluzja. 

Na tej podstawie senat prawie jednomyślnie, 
bo tylko przeciw 1 głosowi, unieważnił mandat 
p. Petit. P. Petit nie próbował nawet się bronić. 
U nas podobnych p. Petilowi karze się — 
bardzo wysokiemi stanowiskami. 


ZA PODSZCZUWANIE DO GWAŁTU. 


Mniej więcej przed miesiącem rojalistyczni ! 
„kameloci króla“ francuscy dokonali napadu na ' 
olityków republikańskich: radykała b. ministra ` 
Violetta. socjalistę Mouleta i demokratę kato- 
lickiego Sangniera, którzy mieli przemawiać nat 
zgromadzeniu republikańskiem i dotkliwie ich 
poturbowali. Pobitą również została pani Vio- 
lette. 

Kilku ujętych sprawców napadu i naczelny, 
redaktor tak miłej naszym endekom „Action 
Française“, p. Karol Maurras, wybitny, pisarz 
publicysta, jako moralny sprawca stanęli przed 
sądem. P. Maurras skazany został na 4 miesiące 
więzienia, inni otrzymali po 3 miesiące. 

U nas moralni sprawcy uchodzą cało. ` 

Źle się wiedzie faszystom francuskim, wro- 
gom republiki i przyjaciołom naszej prawicy. , 


UGODOWE ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI L0- 
ZAŃSKIEJ? 
Londyn. (PAT). Reuter dowiaduje się, że 
podpisania pokoju wschodniego oczekują z koń. | 
cem lipca. Lord Curzon zajęty obecnie nagłące- 
mi sprawami prawdopodobnie nie będzie mógł" 
przybyć do Lozanny dla podpisania ww po-, 
Po i 


= 4ż% , 
i 


eń, gberin rucilach BE EAA EL) ruchach, bez taktu w chodzie. Jeden! 
jest smukły, może młody, drugi niski, z krzywemi; 
nogami — obaj patrzą w ziemię. Na obu położył | 
mróz swoją ciężką dłoń a nawet z odległości: 
rozpoznać można, że należą do bezdomnych, doł 
pitek bladookiejzimy, które ona przerzuca z miej- 
sca na miejsce, mrozami łaskocąc,  widziadłamii 
zdrętwienia mamiąc. Są to żebracy, którzy bez: 
słowa idą z tępem zadowoleniem, że słyszą obok | 
siebie ludzkie kroki. | 

Czekający zagadnął ich: — Dobry wieczór, 
czy panowie mogliby mi powiedzieć, jak daleko 
jeszcze dc miasta? — Wie dobrze, że daleko i wła-: 
Ściwie chciał zapytać, czy nie mogliby mu wskazać, 
gdzie mieszkają dobrzy ludzie, którzyby go ze- 
chcieli przenocować? Poczerwieniał na myśl, że 
musi się zestawiać z nimi, traktować ich, jak 
kolegów. 

Zmierzyli go bezmyślnemi spojrzeniami. — Mia- 
sto —. mruknął stary i pokrzywionemi palcami 
wskazał druty telegraficzne — tam leży... ot... 
daleko jeszcze do niego. 

— Zapewne są w mieście warsztaty, mecha- 
niczne warsztaty ? 

Żebrak pochylił głowę, jakgdyby się namyślał; 
wzrok jego spoczął na trzewikach mówiącego i 
zwrócił się ku swoim, jakgdyby porównywał. — 
Są lepsze — powiedział sobie w duchu — lepiej 
trzymają mróz — i ściągnął usta z grymasem za- 
dowolenia. Na powtórne pytanie wstrząsnął się 
zesztywniał i wskazał głową na młodszego towa- 
rzysza: 

— Jero zapytaj, on był robotnikiem, będzie 
(C. d. n.) 


w czasie ofenzywy. nie- 


swego obowiązku patrjotycznego, należy go u- ` 
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Klęska dyplomafyczna min. Seydy w sprawie Gdańska, 


Genewa. (PAT). Otrzymujemy, następujące 
óły o sobotniem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów, na którem zapadła uchwała w spra- 
wach gdańskich. Raport delegata Hiszpanii wy- 
tyka; drogę do załatwienia całokształtu nieure- 
gulowanych stosunków polsko-gdańskich i pod- 
kreśla konieczność zaspokojenia praw polskich 
w stosunku do Gdańska bez naruszenia statutu 
wolnego miasta. 

Rada proponuje obu strouom ponowne po- 
rozumienie się przy pomocy Wysokiego komi- 
sarza, któremu zaleca, aby w swej pracy posil- 
kował się całym aparatem technicznym Ligi, 
oraz aby, niektóre sprawy wedle swego uznania 
skierowywał bezpośrednio do Rady Ligi Naro- 
dów. W tym celu byłoby pożądanem przenie- 
sianie rokowań polsko-gdańnskich do Genewy, a 
Rada ma przyszłej swej sesji zadecyduje o Ca- 
łości niezałatwionych spraw. Rozstrzyganie w 
chwili obecnej przez Radę poszczególnych spraw 
luźnie z sobą związanych byłoby bezcelowem. 
Jeżeli chodzi o stosunek między konwencją, a 
traktatem wersalskim Rada uważa, że w razie 
wątpliwości można się odnieść do uzyskania wy- 
jaśmienia do traktatu wersalskiego. Sprawa kom- 
potencji Wysokiego komisarza : wymaga dłuż- 
szych zasłanowień. Na ogół na podstawie trak- 
tatu komisarz rozstrzyga Sam o swej kompoten- 
cji, która może być zakwestjonowana przez stro- 
ny i leddama do rozstrzygnięcia Radzie Ligi. 

Min. Pluciński oświadczył, że rząd polski 
dołoży wszelkich starań, aby załatwić całość 


problemu w myśl zleceń Rady Ligi Narodów. 


Otwarcie konferencii 


(A więc komisarz w Gdańsku i Liga Nar. 
rozstrzyga. Polska zaś ma się trzymać zleceń 
Ligi. — Ozy to ma być zwycięstwo? — Red.). 

Wstępne rokowania poisko-gdańskie prowa- 
dzone ze strony polskiej przez komisarza gen. 
p. Plucińskiego. rozpoczną się dziś w gmachu 
Ligi Narodów przy udziale dyrektorów Colrand 
i Vanhameia, Wysokiego komisarza i prezydenta 
Sahma. 


GDAŃSKA PRASA NIEMIECKA O „ZWYCIĘ- 
STWIE* P. SEYDY. 

Warszawa. (Telef.). „Kurjer Poranny" do- 
nosi z Gdańska: „Danziger Neueste Nachrich- 
ten“ podkreśla fakt, uznania kompletnej nie- 
dopuszczalności Polski do samodzielnego postę- 
powania wobec Gdańska. Dalej pisze: „Fakt, 


tit J.“ uważa za konieczne utrzymania entente cor- 
diale Francji i Belgji gdyż koniec tego sojuszu 
także zdaniem Benesza byłby bezpośrednięni za- 
grożeniem, Czechosłowacji. Na podstawie tak zre- 
dagowanej przez PATa depeszy, można z równem 
prawdopodobieństwem i słusznością mówić n. p. 
o kopulacji dwóch księżyców naszego księżyca, 
Dejmosa i Fhobosa. Red.). : 


PRZYJĘCIE PREZYDENTA MASSARYKA 7%9%* 

Paryż, (PAT). W Izbie zgłoszono wniosek o 
uchwalenie kredytu 280.000 franków na pokrycie 
kosztów przyjęcia prezydenta Masaryka. 


Sprawy polskie. 
UBEZPIECZENIE OSÓB BEZROBOTNYCH. 


Warszawa. (PAT). Na wieczormem posie- 
dzeniu sejmowej komisji ochrony pracy usta- 


że polski przedstawiciel i to także razem z całą |jono jako najwyższą granicę wieku dla bezro- 


decyzją przyjął bez zastrzeżeń, daje pewność, 
że ma przyszłość tego rodzaju ubolewania godne 
postępowanie będzie zupelnie wykluczone. 
Organ hakatystyczny niemiecki „Danziger 
Kligemeine Zeitung“ bez osłon już pisze, że 
decyzje genewskie równają się praktycznemu u- 


botnych, którzy, będą mieli prawo korzystać z 
zasiłku z 18 na 16 lat. Następnie skreślono naj- 
wyższą granicę wieku, którą projekt przewidywa! 
wysokości 65 lat. Rozciągnięto ubezpieczenie na 
chalupnictwo, oraz na warsztaty rzemieślnicze, 
odrzucono natomiast wnioski, domagające się 


znaniu suwerenności Gdańska i postawienia go ubezpieczenia robotników rolnych i leśnych. Na- 

na równej stopie państwowej wobec Polski. _ |stępne posiedzenie komisji dzisiaj. 
Socjaiistyczna „Danziger Volksstimme" cie- j 

szy się z upokorzenia Polski. „Danziger Volks-; P. MĄCZYŃSKI NIE LUBI PORUCZNIKÓW: 


stimme“ pisze: „Z wyroku Rady Ligi Narodów 


Gdańsk może być w najwyższym stopniu zado-,' 


dowolony, ponieważ przez ten wyrok pretensje 
Polski do Gdańska zostają odrzucone. 


—:4+— 1 


państw bałtyckich. 


Polskiego ministra spraw zagran. niema na Ronfereneji. 


Ryga, (PAT). O godz. 12. w południe 9. bm. 


otwartą tu została konferencja państw bałtyckich. 


Pierwsze przemówienie wygłosił łotewski minister 
spraw zagranicznych Mejerowicz. Powitał on ser- 
decznie delegatów: Polski, Estonji i Finlandji 
zgromadzonych w Rydze. Odpowiedział ministro- 
wi Mejerowiczowi w imieniu Polski, Finlandji i 
Estonji podsekretarz stanu p. Strasburger, który 
między innymi wyraził żal w imieniu ministra 


p. Seydy że niespodziewane przeszkody polityczne 


nie pozwoliły mu przybyć na konferencję. Na- 
stępnie minister Mejerowicz zaproponował uęwo- 
rzenie dwuch komisji politycznej i ekonomicznej. 


| cie konferencji. 


Propozycję tę przyjęto. Ze s;rony Polski w ko- 
misji politycznej uczestniczył wiceminis;er Stras- 
burger, w komisji zaś ekonomicznej poseł Jodko. 
Sekretarzem delegacji polskiej jest Romer, 

Po południowem posiedzeniu konferencji od- 
było się na cześć uczestników przyjęcie u pre- 
zydenta sejmu Westrmanisa. 

-W drugim dniu konferencji odbywają się prace 
w komisjach politycznej i ekonomicznej. Prace 
w komisjach tych zapewne ukończone zostaną dziś 
poczem nastąpi plenarne posiedzenie i zamknię- 


aa m. p T 


Min. Seyda nawiązuje stosunki z Litwą. 


" NAWIĄZANIE STOSUNKÓW POLSKO- 
LITEWSKICH. 
Ryga, (PAT). 9-tego bm. podsekretarz sja- 


Z JAKĄ LITWĄ NAWIĄZUJE STOSUNKI RZĄD 
WITOSA? 
Warszawa. (AW). Senator Koskowski (Z. 


nu Strasburger złożył wizytę prezydentowi Repu-|L. N.) w „Kuarjerze Warsz.“ zwraca uwagę Za- 


bliki litewskiej, 


prezesowi sejmu i prezesowi mi- 
nistrów. | 5 : 


chodu na fakt. iż Litwa dzisiejsza jest organi- 
zacją nawskroś misitarystyczną i że jest ona 
najwybitniejszym czynnikiem niepokoju na pół- 
nocnym wschodzie Europy. 


Podwyższenie płac sędziów i tunkcjonarjuszy państw. 


; Warszawa, (PAT). Podkomisja urzędnicza pod 
przewodnictwem posła Saranieckiego przystąpiła do 
rozpatrywania projektu usiawy o uposażeniu sę- 
dziów i prokuratorów. Ustalono podwyżkę upo- 
posażenia w grupie A i B o 50 punktów, grupę 
C pozostawiono bez zmiany w brzmieniu proje- 
ktu rządowego a w grupie D postanowiono obni- 
żyć uposażenie o 100 punktów. Do art. 5-iego 


gych na utrzymaniu dzieci. 
funkcjonarjuszy państwowych i wojskowych przy- 


przyjęto poprawkę posła Saranieckiego wedle któ- 
rej do rodzin zalicza się także rodziców będą- 
Projekt uposażenia 


jety na poprzedniem posiedzeniu, komisji w" trze- 


ciem czytaniu przewiduje ogólną podwyżkę tabeli 


płac o 17 proc. w stosunku do płac pobieranych 


ydotychczas. 


Komierencja mim. Bemesza z Polmczróm: 


: CZECHY A KWESTJA OKUPACJI Z. RUHR, spotka się ponownie z Poincare'm. Co do wczo- 
| Paryż, (PAT). Poincare odbył dłuższą kon- |rajszej konferencji zauważa Petit Journal, że na- 
ferencję z „min. Beneszem. Benesz odjeżdza dziś |leży przyjąć za pewne iż dotyczyła ona ogólnej 
do Londynu. laki podaje Petit Parisien za 8 dni! sytuacji wytworzonej przesileniem reparac. „Be- 


+ 


WY o . 

Warszawa, (telef.) „Przegląd wieczorny“ do- 
nosi. Obecnie p. Mączyński przygotowuje się do 
nowego ataku na wojsko. Rząd wystąpił z pro- 
jektem, by, pensja porucznika w. p. była obliczana 
według 9 rangi urzędników państwowych, p. Mą- 
czyński jest jednak zdania, że nie należy woj- 
skowych rozpieszczać, że wystarczy, jeżeli poru- 
cznik będzie pobierał płace, według 10.go stopnia 
służbowego urzędników cywilnych. 

Doprawdy p. Mączyński jest szczególnym mi- 
łośnikiem armji; jednakże wojskowi mogą być 
spokojni, komisja wojskowa zbyt tragicznie ata- 
ków p. Mączyńskiego nie przyjmuje”. 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI MAŁEJ 
ENTENTY. 

Praga, (AW). Oficjalna ,,Czesko-Slovenska Re 
publika“ donosi, Że data konferencji przedstawi- 
cieli Małej Ententy Wie zosyała jeszcze ustalona. 
Prawdopodobnie dojdzie do niej między, 26—28 
lipca. „Tribuna“ twierdzi, że prasa zagraniczna 
fałszywie komentuje znaczenie konferencji. Niem e 
cka prasa stara się to znaczenie wyołbrzymić, do- 
nosząc, że konferencja zajmie się przystąpieniem 
do Małej Ententy Polski i Grecji. , Tribuna“ swier 
dza, że konferencja zajmować się będzie przede- | 
wszystkien sprawami, które będą na porządku 
dziennym obrad Ligi Narodów. W naradach wezmą , 
udział nie prezesi ministrów, ale ministrowie spraw 
zagranicznych. Co się tyczy Polski jest rzeczą ja-- 
sną, że w konferencji udziału nie weźmie, pome- 
waż nie jest członkiem małej enten,y, jest jednak - 
rzeczą prawdopodobną, że w Sinaja odbędą Się na- 
rady Małej Ententy i delegarów Ententy wspól- 
nie z przedstawicielami Polski. Przedmiotem kon- 
ferencji byłyby prawdopodobnie sprawy narodowo- 
ściowe. . 


Zjazd legjonistów pod protektorat. 
Piłsudskiego we Lwowie. 


Dnia 4, 5. 1 6. sierpnia b. r. odbędzie się 
we Lwowie Zjazd b. Legionistów całej Rzeczy- 


|pospolitej. Protektorat nad Zjazdem objął mar- 


szałek Piłsudski, który przybędzie do Lwowa 
dnia 4. sierpnia b. r. W programie Zjazdu prze- 
widzianą jest między innymi uroczysta akademia. 
W zjeździe wezmą, również udzial miejscowe or- 
panizacje Związku Strzeleckiego okręgu Lwów 
i inne pokrewne stowarzyszenia. Organizuje się 
specjalny Komitet Zjazdowy. Bliższe szczegóły 
Zjazdu będą wkrótce podane. 
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F Rządy Chjeno-piastowe. 


7 POLITYCZNÉ RUGI W WOJSKU. 


" Warszawa. (Tel. wł). 

W sztabie generalnym rząd chjeno-piastowy 
usuwa bez żadnych służbowych podstaw niewy- 
godnych sobi» oficerów. Dotychczas zastali usu- 
nięci: gen. bryg. Krzemiński Jakób szef wydziału 
„prawnego M. S. Wojsk., ppłk. szt. gen. Matu- 
szewski, szef oddz. II. szt. gen., ppłk. szt. gen. 
Ścieżyński, mjr. szt gen. Stamirowski. Wszyst- 
kim, wyżej wymienionym, udziełono przymu- 
sowych urlopów, wbrew ich woli. W ten sposób 
rząd chjeno- piastowy pozbywa się t, zw. Pilsud- 
czyków z szeregów armji polskiej. Jednocześnie 
„przeprowadza się dalsze zmiany przy pomocy 
‘redukcji dowództw, przeszkolenia oficerów i sy- 
' stemu przymusowych 'urlopów. 

Szefem pddz. II. szt. gen. ma zostać płk. 
szt. gen. Hempel, szefem oddz. V. szt. gen. ppłk. 
:dr. Izydor Modelski lub plk. Prohaska. Odnośnie 
:do płk. Modelskiego należy nadmienić, że był 
i w grudniu ub. r. aresztowany za organizowanie 
faszystów w szeregach armji polskiej. 

Zastępcą szefa sztabu generalnego ma zo- 
stać pik. Tintz, który jednocześnie specjalnie ma 
zająć się sprawą usuwania niewygodnych ofi- 
GETÓW. 


RZA RZEZ AA 
Kronika. 


KALENDARZYK. 
i Dziś rz. kat. Pelagji m. Olgi; gr. kat. Kyra i Iwana. 
„Jutro rz. k. Henryka; gr. kat. Petra i Pawła. — Wschód 

słońca 3:30, zachód 7'29. 

"TEATR WIELKI. 
Środa „sżał*, sztuka w 8 akt. Strindberga (premiera). 
Czwartek „Dama pikowa* (występ I. Dygasa). Ceny 

rilejsc zwyczajne, 

h Piątek „Cyrulik Sewilskt* (występ Ady Sari i Adama 

2 Didura. 

+ Sobota Uroczyste 

«święta francuskiego „ 

| 1 Kałuzskiej). 

I TEATR MAŁY. 
Środa „Kiki“. 
Czwartek, piątek, sobota i niedzieła „Szkoła Kokot“. 
Poniedziałek „Ciemna plama*, farsa w 3 aktach Ka- 

į delburga (premiera). 

"TEATR NOWOŚCI. 


Środa Teatr zamknięty na czas wakacji. 


We Lwawle. 


— Drożyzna papieru gazetowego spowodó- 
" wała ponowną podwyżkę ceny niektórych 
+ dzienników. i tygodników I tak kosztuje obecnie | 
* numer warsz. „łygodnika Ilustrowanego“ 10000 
'mk.. a numery warszawskich dzienników 2000 
i 2500 mk. (m) 


— (a) Kolonja letnia dla sierót po obrońcach 
Lwowa. Onegdaj odbyło się w „Związku obroń- 
ców Lwowa* pożegnanie i wyprawienie przez 
„sekcję opieki Związku na kolonię letnią pier- 
wszej partji sierót po obroncach Lwowa“, 
Dzieci te z wielką ofiarnością rozebrało między 
siebie "małopolskie ziemiaństwo, a mianowicie: 
pp- Czartoryscy z  Petkin,  Dzieduszyccy 
z  Zurzecza, p. Małachowski z Medyny, pp. 
Sołtysowie, p. Wildner i małopolskie tow. rol- 
nicze, — za co sekcja opieki Z. O. L. składa 
najgorętsze „Bóg zapłać“. Nie wszystkie jednak 
dzieci zgłoszone w pierwszej partji, znalazły już 
na lato umieszczenie, wobec czego sekcja opieki 
Z. O. L. organizuje drugą partję i zwraca się 
po raz drug: z gorącym apelem do tak zawsze 
ofiarnego ziemiaństwa o łaskawe zgłoszenie 
dalszej gościny dla sierót po obrońcach Lwowa 
w sekretarjacie sekcji opieki Z. O. L. który 
urzęduje w poniedziałki, czwartki i soboty przy 
ul. Głębokiej 1. 6, I. p. od godz. 4. do 6. pop 


priz dita ezą z okazji narodowego 
ust“ (występ A. Didura, 1. Dygasa 


»  — Powról metrop. Szepyckiego do Lwowa. 


Z Warszawy donoszą, że ministerstwo spraw zagr. 
otrzymało wiadomość o powrocie metrup. Szepty- 
ckiego do Lwowa. Ma on nastąpić między 14, a 
16 bm. Po swoim powrocie do Lwowa metrop. 
Szeptycki oglosić ma list pasęerski. 

— ‘Ostrzeżenie przed emigracją do Kuby. 
Niektórzy agenci i pośrednicy namawiają emi- 
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grantów, którzy z powodu utrudnisnia emigracji 
przez rząd amerykański nie mogą się dostać 
do Kuby i stamtąd starali się udać do Stanów 
Zjednoczonych. 

Urząd emigracyjny przestrzega emigrantów, 
by nie wierzyli rozsiewanym celowo pogłos- 
kom, gdyż setki emigrantów polskich na Kubie 
żyje w najstraszniejszej nędzy, nie mogąc zna- 
leść pracy a szkodliwy dia europejczyków kli- 
mat jest przyczyną szerzących się chorób. Ci 
zaś, którzy próbują z pomocą agentów przedo- 
stać się do Florydy, lub do innych miejsco- 
wości w Stanach Zjednoczonych, zatrzymywani 
są przez władze i odstawiani z powrotem do 
portu, z którego wyjechai bez paszportu i bez 
pieniędzy ma dalszą podróż. 

Legalnia można dostać się z Kuby do Sta- 
nów Zjednoczonych dopiero po rocznym poby- 
bycie, przyczem obywatele polscy podlegają na 
Kubie tym samym ograniczeniom emigracyjnym 
co w Polsce, nic więc nie zyskują przez wyjazd. 

— Rolne urlopy wojskowa na czas żniw. 
Minister spraw wojsk. zarządził z dniem 15 
lipca 1923 r., udzielanie 30-dniowych urlopów 
rolnych bez prawa do uposażenia dla 15 proc. 
stanu faktycznego, szeregowych niezawodowych 
rocznika pob. 1901 (zasadniczy pobór w lutym 
1922 r.) wojsk lądowych. Urlopy rolne otrzymać 
mogą szeregowi niezawodowi. którzy nie korzy- 
stali (m b. r. z urlopów na zasłewy wioseenne, 
a są zawodowymi rolnikami. Szeregowi, któ- 
rzy otrzymają 'urlop rolny na żniwa, a mają być 

w ciągu miesiąca sierpnia i września beztermi- 
nowo urlłopowani, zostaną teraz z dniem 15 lip- 
ca tzn. z dniem rozpoczęcia urlopu rolnego, 
bezterminowo urlopowani. (m) 

— Wzrost drożyzny. Na targu lwowskim 
płacono wczoraj za mięso wołowe od 14.000 
do 18.000 mp., za wieprzowe. do 20.000 mup., 
za cielęce do 14.000 mp., za jaja 800 mp.. za 
litr mleka żądano do 2.500 mp., za kilogr. 
masła od 26.000 do 40.000 mp., za kilogr. 
mąki białej żądano 10.000 mp., za kiłogr. ryżu 
12.000 mp., kaszy hreczanej do 5.000 mp., za 
kilog. chleba ciemnego żądano do 4.000 mp., 
białego do 5.500 mp., za większą bułkę 1000 
mp., ża małą 550 mp. Ceny jarzyn 
podskoczyły. , 

— Niebywała rzecz! Wczoraj z powodu wiel- ; 
kiej podaży spadła na targu lwowskim cena mło-; 
dych ziemniaków. Płacono za nie po 1500 do 
2.000 mk. za kilogr. 


— Tayfa na przewóz paczek pacztą lotniczą! rodó 


ha finji Lwów — Gdańsk. Władze pocztowe wy- 
daly zarządzenie, według którego na linji Gdańsk | 


— Warszawa — Lwów dopuszcza się w obrocie z 


Gdańskiem zamiast paczek do 20 kg. wagi — wy- 
[lacznie paczki bez podanej warlości do wagi 5 
Wa” ' 

Urzędowe wymiany tych paczek są urzędy po- 
cztowe Warszawa 1. Lwów 1 i gdański MB 
Danzig 5. 

Zarząd pocztowy Gdańska pobiera przy na- 
daniu odnośnych paczek oprócz zwykłej należy- 
tości paczkowej 2 franki za przewóz lotniczy, 500| J® 
mk. niem. za pospieszny przewóz na obszarze Gdań 
ska i 50 centimów za pospieszne doręczenie pa- 
ezki w miejscu przeznaczenia. 

— Z Toatru Wielkiego. Dziś premiera sztuki 
Strindberga w tłumaczeniu Kędzierskiego. 
W głównych rolach wystąpią p. Rychterówna i 
p. Justian. „Szał“ w Polsce grany był jedynie 
na scenie poznańskiej i cićszył się zasłużonem 
powodzeniem. 

— Z ©pery. Ignacy Dygas zgodził się je- 
szcze raz 12. bm. we czwartek, odtworzyć swą 
kreację w „Damie Pikowej". ‘W piątek 13. bm. 
rzadko ukazujący się na scenie naszej „Cyrulik 
sewilski* z p. Adą Sari i Didurem. 

— Z Teatru Małego. Szkoła Kokot“ zostaje 
przeniesioną do Teatru Małego na parę tylko 
wieczorów. 

— (t) Napadnięty przez bandytów. Na ul. 
Janowskiej został napadnięty wc”oraj wieczorem 
przez kilku opryszków Marcin Matys 45 lat li- 
czący wożny Banku Krajowego i silnie, przez 
nich pobity. Pokaleczoną twar: i rekę onatrzyło 
napadniętemu Porzotowi rat 

— (t) Rzucił się z I! pińra fanacv Kolo- 
dziejczyk, szereg. z nddziau sanit. rzucił się 
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w zamiarze samobójczym z okna II. piętra szpi- 
taiu garnizonowego przy ul. Łyczakowskiej na 
bruk podwórza. Skutkiem upadku doznał on sil- 
nych obrażeń. 

— (t) Schwytanie złodzieja. Strażnicy noc- 


ni schwytali onegdaj w nocy, w Białej Górze, 


osobnika, który w towarzystwie jakiejś kobiety. 
usiiowat zakraść się do jednego z domów. — 
Schwytany zapodał, że nazywa się Adam Dzia- 
dek. zaś nazwiska kobiety, która skorzysiawszy, 
z nieuwagi strażników, zbiegła. nie choiał po- 
dać. Śledztwo wyktvlo, że rzekomy Dźiadek na- 
zywa się Jan Fichtel i jest oddawna poszukiwany, 
za kradzież koni ż folwarku w Janówce. Areszlo- 
wany Fichtel zamknięty na posterunku policji 
w Dobrostanach, usiłował zbiedz, wyskakując 
przez okno do stawu. lcieszkę jednak spostrze- 
żono i wyłowiwszy uciekiniera z wody, odsta- 
wiono do więżienia sąd. we Lwowie. Spólniczki 
Fichtla dotychczas nie schwytano. 

— (t) Płanhtę wart. 6 miljonów, skradziono 
wczoraj z wozu firmy spedyt. Leinkaufa, stoją- 
cego na Kopytkowem. Złodzieji dotychczas nie 
schwytano. 
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2 calej Polski. 


— Zift (internistów polskich rozpóczął 
swoje obrady w Wilnie 8. lipca b. r. Posie- 
dzenie inauguracyjne zagaił prof. Antoni Glu- 
ziński z Warszawy, następnie powitali zjazd 

r ktor uniwersytetu wileńskiego Parczewski, de- 
ań rządu Rzpltej Polskiej w Wilnie Roman, 
przedstawiciel rady miejskiej wileńskiej Łoku- 
ciewski, przedstawiciel ministerstwa spraw woj- 
skowych. W wjeździe biorą liczny udział przed- 
stawiciele z całej Polski. Pierwszy dzień zjazdu 
poświęcony był powitaniu I odczytaniu nadesła- 
nych depesz, poczem uczestnicy zjazdu zwie- 
dzali miasto. Dnia 9 bm. odbyło się czytanie 
reforatówi i dyskusja. Równocześnie otwartą zo- 
stała wystawa farmaceutyczna. Zjazd zamknięty, 
zostanie dziś we środę. (m) 

— Uchylenie zbyt ostrych rewizji w Tcze- 

wie. Z Warszawy donoszą: Zbyt ostre rewizje, 
stosowane dotychczas w Tczewie na granicy. 
lsko-gdańskiej były wynikiem niezrozumienia 
przez miejscowe organy wykonawcze treści roz- 
'porządzenia, wydanego w tej sprawie przez mi- 
| histarstwo skarbu. Skutkiem telegraficznego wy- 
jaśnienia władz centralnych niewłaściwe utru- 
idnienia uchylono. 
— Wycisozka łotewska (delegacji Klubu na- 
w odrodzonych) — o której wczoraj dono- 
siliśmy — przybywa do Wilna 12. bm. i stąd 
uda się do Warszawy, następnie do Łodzi, Ka- 
towic, Krakowa, Zakopanego, Borysławia i Lwo- 
wa (25. bm.). Wyjazd z powrotem do Łotwy na- 
stąpi 28. bm. (m) 

— Podwyżka opłat telef. w komunikacji 
między Polską, a Gdańskiem. Z dniem 10. bm. 
wchodzi w życie nowa podwyżka opłat telegra- 
ficznych i telefonicznych w komunikacji pomie- 
dzy Gdańskiem a Polską. Opłata telegraficzna za. 

jeden wyraz wynosi 750 mk. niem.. opłata za 
trzyminutową telefoniczną rozmowę na odległość 
25 klm. 3.000 mk. niem. 

— Rewizje u waluciarzy w Warszawie. 
„Rzeczpospolita“ donosi. że przeprowadzone w 
ciągu nocy przez nadkomisarza Wiskowskiego 
rewizja wśród waluciarzy doprowadziły do za- 
kwestjonowania walut obcych na sumę 20000000 
marek. Pozatem przeprowadzona przez tegoż nad- 
komisarza z upoważnienia sądu okręgowego re- 
wizja pięciu podejrzanych listów adresowanych 
do Gdańska doprowadziła do wykrycia w 4-ch 
listach czeków wystawionych na dolary i funty 
szteriingi ma ogólną sumę 1 i pół miljarda ma- 
rek polskich. (Pat.). 


Ze świata. 


+— Zniesienie Kom. narodowościowego w 
Rosji. Z powodu utworzenia Związku sowieckie- 
go zniesiony został komisarjat narodowościowy. 

— Rosja przestaje drukować pieniądze pa- 
pisrowa. Obecna sesja wszechrosyjskiego komi- 
tetu wykonawczego uchwaliła ograniczenie emi- 
sji pieniędzy papierowych do 150,000.000 rubli 
zlotych miesięcznie poczynając od 1. sierpnia 
bież. roku. 
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— Opłała za pobyt w Niemczech. (B) Aby 
powstrzymać najazd obywateli krajów o silnej 
walucie, uchwalono na zebraniu przedstawicieli 
wszystkich państw, wchodzących w skład Rzeszy 
niemieckiej pobierać od obcokrajowców opłaty 
za każdy dzień pobytu w kraju. Konsuiowie 
niemieccy będą odtąd udzielać oprócz wizy 
(za którą płaci się obecnie 900.000 mkn.) 
dodatkowo pozwolenia na prawo pobytu w Niem- 
czech, za to prawo pobytu władze policyjne 
pobierać będą za pierwsze 3 dni po 3 marki 
złote dziennie, za następne 11 dni po 2 marki 
w złocie, za każdy następny dzień po 1 'marce 
złotej. Kurs marki złotej ustalony został na 
30.000 mk. papierowych. Zwolnienia udzielane 
będą tylko w wyjątkowych wypadkach i tylko 
dla niezamożnych. Skutkiem tego zarządzenia 
wielu paskaczy, przebywających w niemieckich 
„Badach*, będzie miało sposobność do przy- 
spieszenia odtłuszczającej kuracji. 


Zebrania, odczyty I widowiska. 


— Polski związek muzyczno - pedagogiczny, 
Walne Zgromadzenie odbyło się 29. czerwca br, 
przy licznym współudziale członków miejscowych 
i zamiejscowych. W ubiegłym roku administracv]- 
nym urządził związek szereg odczytów, poświę- 
conych analizie tormalnej i harmonicznej sonat 


Beethovena i Chopina, także rzy wieczory mu- 


zyczie i jeden poranek dla członków. Wypoży- 
czalnia dzieł muzycznych została uruchomiona. W 
sprawie cennikowej postanowiono podnieść czesne 
na dwa miesiące wakacyjne tylko o 50 proe., żaś 
od września przyjmować opłatę w złotych polskich 
i jako minimalną uchwalono 8 złp. miesięcznie. 
Warunki umowy pozostają te same co dawniej, po- 
słanowiono tylko „że nauczyciele prywajni, mają 
także pobierać wpisowe, które ma wynosić poło- 
wę jednofniesięcznego czesnego. Podniesiono wkła- 
dki człońków, mają one wynosić 2 złp. rocznie. 
Na rastępczynię przewodniczącego wybrano p. Ma- 
rję Kelles -Krauzową a do wydziału i komisji 
rewizyjnej ponownie ustępujących członków. 


— I. Polski naukowy zjazd łekarzy-dentystów. 
Dnia 21. lipca br. rozpocznie się we Lwowie 
pierwszy naukowy zjazd lekarzy - dent: stów, 
pierwszy w wolnej Polsce. Inicjatorem zjazdu 
i przewodniczącym komitetu organizacyjnego 
ijest prof. dr. A. Cieszyński, dyrektor uniwer- 
syteckiego instyłutu dentystycznego, którego 
istnienia odnowy 10-letnia rocznica właśnie 
w roku bieżącym przypada. Zjazd trwać będzie 
do 26. bm. i obejmować będzie prócz licznych 
wykładów naukowych także pokazy praktyczne, 
Ze zjazdem połączona będzie wystawa, obej- 
mująca prócz objektów naukowycb, urządzeń 
instytutów i klinik, i pomocy naukowych, 
również dział przemysłowy, w którym naj- 
wybitniejsze firmy dentystyczne będą zastąpione. 
Dla uczestników zjazdu przewidziane są prócz 
zwiedzania miasta także wycieczki do Droho- 
bycza, Jaremcza i Truskawca. W pierwszym 
dniu zjazdu odbędzic się raut w salach repre- 
zentacyjnych uniwersytetu Jana Kazimierza, 
pod protektoralem senatu akademickiego. Prze- 
widziane są zniżki kolejowe przy większym 
udziale uczestników z większych miast, War- 
szawy, Łodzi, Krakowa i Poznania. Komitet 
zapewnił uczestnikom kwatery w Domu Aka- 

ę demickim im. Jana Kasprowicza i w pierwszo- 
rzędnych hotełach. Wszelkich informacji udziela 
komitet organizacyjny I. polskiego naukowego 
zjazdu lekarzy-dentystów, Lwów, ul. Zielona 
l. 5a. L p. 

ab a NOAA) 


Z sali odczytowej. 


Dwa wieczory Serga Kuruliszwili. Naród 
gruziński cieszy się u nas żywą sympatją: złą- 
czyły Mas wspólne kajdany caratu, w tym samym 
czasie zaświtała naszym narodom wolność, a już 
najwięcej targnęła uczuciami nasmemi wieść, że 
w pamiętnym roku 1920 czerwony carat załał 
znowu swemi hordami Gruzję, wtrącając ją w 
straszną katorgę. Wyrazem sympatji Polaków dla 
Gruzji był liczny zastęp, który zgromadził się 
va odczytach Serga Kuruliszwili, (Tajfunij Gru- 
zina, który, pisuje i 'po pólsku, a wiersze jego 
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„mych czy w mękach rozłąki miłosnej czy 
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znane są i z łamów naszego pisma. P. Kuruli. |spełnilo swą wolę dziejewo-kulturalną, a jego 


szwili nie tylko nauczył się piynnie mówić po 
polsku, ale i sam przekłada własne twory na 
nasz język. Dwa zbiorki nowel wyszły niedaw- 
no prócz zbiorka poezji. Zasadniczą nutą twór- 
czości Tajfuniego jest silnie rozdrgana boleść 
milości: czy, to w starych legendach klaszlor- 
w 
w zbotalych hymnach patrjotycznych widać nie- 
slalszowany ogień. Vorma dźwięczna. staroświe- 
cka rzekłbym, stara się o „ładność”, a w wy- 
rażeniach jest ten orjenialny pocta puszysty 
dziwnie, 

Jako temat pierwszego odczytu obrał so- 
bie p. K. Turcję, dawnego wroga i Gruzji i 
Polski, a dziś naturalnego sojusznika. Sadzimy 
że d'a wielu względów pożądanem by było, aby 
o Turcji uwiadamiano nas częściej, bezpośredniej 
i w należytym pogłębieniu. My, którzyśmy Kuro- 
pę wyprzedza!i ongi w orjentalistyce, my, brater- 
stwem broni tylokrotmem z Turcją związani, 
winniśmy absolutnie żywiej interesować się 
Wschodem. 

Bruno Jasieński o teatrze przyszłości. Może 
nie jeden z tych, którzy od kasy odchodzili, nie 
mogąc dostać już wstępu na odczyt czołowego 
poety naszego „Futurvzmu”, spodziewa! się 
pewnej senzacyjności w prelekcji autora, któ- 
Ty chętnie popełnia wwltvże różne na ośliz- 
głym drążku naszej spńlezesności artystycznej. 
Atoli ostatnia prolekcja p. B. Jasieńskiego w u- 
biegłą sobote była wprost sucha rzeczowem refe- 
rowaniem pewnych przejawów futuryzmu w te- 
atrze. W myśl kanonu „młodych*, prelegent u- 


waąża teatr naturalistyczny za zjawisko, którel. 


najświ tniejsze szczyty, jak Stanislawskiego, na- 
szą „Redutę” warszawską za ślepą ulicę, która 
spelnia swą role, ale nie prowadzi naprzód, do 
nowych form sztuki. Prelegent nie bawiąc się 
w proroctwa dróg, po których potoczy się czy, 
ma połoczyć się ewolucja sztuki, zarejesirował 
Szerzej klika najznamienuiejszych exspsrymen- 
tów ewolucyjnych, jak np. rosyjskich ekspery- 
mentatorów: Wachtangowa, który nie tylko wal-. 
czy z sztuczną iluzją teatru nat malistycznega 
ale wprowadza aktualizacje sztuki, łącząc ją z 
ni przetworzonemi artystycznie zdarzeniami dnia; 
Mairowa. który akrobatyzuje grę sceniczną: Wło- 
cha Marinettiego, który na przekór aksiomatowi, 
iż podmiotem i przedinioleia dramatu może być 
tylko człowiek, wprowańdza na scenę tragedję 
kredensu, maszyny do pisania itp. 
Po odczycie odbyła się dyskusja. 


Bez żadnej watp iwości eksperymenty te jak 
i inne up. także rosyjskie próby Meyerholda, 
wprowadzające rodzaj „commedia dell'arte" są 
raczej uwstecznieniami, trącają z powrotem o te 
tryby zębatego koła postępu, które dawno się już 
ohróciły w przeszłość. Ani cyrk, ani marjonetki. 
ani nawet karuzele, atellany czv fajerwerki nie 
pchną żywiej ewolucji teatru. Jeżeli są protestem 
przeciw narośli na sztuce: przecenianiu gry, 
aktorskiej i protestem przeciw hezpotrzebnej u- 
łudzie scenicznej, to tem głośniej świadczą, ze 
teatr jutra urodzi się nie w gmachu teatralnym, 
tylko w duchu twórczym, nowych twórców dra- 
matycznych. S. P. 
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Polskie Towarzystwo budowlane. 


Dnia 1+ czerwca br. odhyło się II Zwyczaj- 
ne Wane Zgromadzenie pod przewodnictwem 
Prezesa dra Stanisława bt. Mycielskiego. 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej obejmuje zam- 
kuięcie rachunków za drugi rok administracyjny 
"towarzystwa jako Spółki Akcyjnej, a szosty rok 
istnienia jako przedsiębiorstwa budowlanego i 
wykazuje w stani» czynnym sumę Marek pol. 
2.15€,427.271'05. z zyskiem 15,679.485'07 Mep. 

Mimo trudnych warunków, w jakich się 
zrajduje obecnie przemysł budowlany Towarz. 
rozwinęłc pomyślni: swą działalność w r. 1922 
znacznie rozszerzając zakres swej pracy. 
Wielkie roboty publiczne rozpoczęte w r. 1921 
prowadziło Towarzystwo w dalszym ciągu w r. 
1922, ia mianowicie: 


a) Port handlowy na Saskiej Kępie na Wi- 
śle w Warszawie. — Port obejmuje 6 basenów, 
z których pierwszy jest w toku budowy i będzie 
w r. 1925 prawdopodobnie ukończony. — Po- 
wierzchnia basenu mierzy 19.200 m?, a długość 
moli względnie bulwarów 775'00 m. 

b; Kolej Widzew—Zgierz—Kutno 57 km. 
długośni. Odcinek Widzew—Zgier:-—Łęczyca 32 
km. długości, został ukończony i cddany do użyt- 
ku 7 grudnia 1922. — Dalszy odcinek Łęczy- 
ca— Kutno 24 km. długości będzie ukończony 
w fr. 1928. > 

c) Kolonja domów mieszkalnych dla funk- 
cjenarjuszów państwowych na Żoliborzu (pod 
Cytadsłą) w Warszawie. Kolonja składa się z 
27 domów, liczących 106 mieszkań, z tych od- 
dano w Mroku 1922 do użytku 18 domów o 
62 mieszkaniach. 

d) Most kolejowy (czterotorowy) dla linji 
średnicowej na Wiśle w Warszawie. W r. 1922 
dokonano pneumatycznego fundowania jednego 
rzecznego. filaru. — Dwa dalsze filary rzeczne 
i przyczółki zafundowane są w robocie, podczas 
gdy zapuszczenie ostatniego filaru rzecznego na- 
stąpi w r. 1928. 

e) Główny dworzec kolejowy we Lwowie. 


f Dwie linje kolejowe na Górnym Śląsku: 
Hajduki -Kochlowice 4 km. długości i Warszo- 
wice—Pawlowice—Chybi 13 km. długości. 

W r. 1922 wykonano tylko roboty przygoto- 
wawcze: 

g) Dwerzec amunicyjny w .Regnach pod 
Spałą. 

Jako nowe budowy przybyły w r. 1922 na- 
stępujące: 
| h) Kolonja domów %iurowych i mieszkalnych 
l dia funkcjonarjiuszów państwowych na Mokoto- 
jwie. —Budowa tej kolonji skladującej się z 3- 
jpiętrowych pawilonów hiurowych i 6 domów 
i mieszkalnych, obejmującej 63 ubikacji biurowych 
i 66 mieszkań — zostala rozpoczętą przez inne 
przedsiębiorstwo, lecz Towarzystwo Budowlane 
otrzymalo polecenie wykończenia tych budów. 
W r. 1922 oddano do użytku dwa pawilony biu- 
rowe, każdy obejmujący 42 ubikacji. 

i) Domy mieszkalne dla funkcjonarjuszy 
Międzyceneanicznej Stacji Radiotelegraficznej pod 
Warszawą. — Dwa domy mieszkalne zawierające 
30 mieszkań, będą rozpoczęte w r. 1928. 

k) Gimnazjum r Zakład wychowawczy w 
Tomaszowie Lubelskim. Budowa głównego bu- 
dynku szkolnego, została w r. 1922 rozpoczętą. 

i) Kolonja domów mieszkalnych dla kao- 
peratywy „Staszica“ na Mokotowie w Warsza- 
wie. —- Kolonja składa się z jednego domu. 
mieszkalnego 3-piętrowego i 2 domów szerego»! 
wych obejmujących łącznie 40 mieszkań. 

Roboty przygotowawcze wykonano 
1922. 

m) Powszechne Domy Składowe we Lwo- 
wie. (Własność S-ki Akc.). Zkład pomyślany 
na szeroką miarę, ma być wykonany etapa- 
mi. — Pierwszy okres obejmuje bocznicę kole- + 
jową. drogi dojazdowe. dwa magazyny, budynek 
piętrowy administracyjny, budynek piętrowy, 
mieszkalny i portjerówkę. 

Przeważna część robót pierwszego okresu 


MA EEN 


| zostala wykonaną w r. 1922. 


n) Budowle na Targach Wschodnich we Lwo- 


Budynek spalony, w r. 1915 przez wojska rosyj-|włe. — Towarzystwo wykonalo Główny Pawilon 
skie został w przeważnej części w r. 1922 odbu-|o 5.500 m? zabudowanej powierzchni (w 48 
dowany i połowa ubikacji przeznaczonych dla|dniach pawilon dla Okręgowego Zarządu La- 
publiczności została oddaną do użytku. sów Państwowych we Lwowie 400 m? zabudo- 

Jako nowe budowy, objęliśmy, w roku 1923: | wanej powierzchni (w 18 dniach) oraz pawilon 
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dla towarzystw transportowych. Pozatem Tow. 
przeprowadziło roboty adapiacyjne. 

o) Hala emigracyjna w Warszawie. — Dach 
nad halą systemu Bolsiefan 1040 m? (13 m x 
80 m). 

p) Budowy w cukrowni w Strzyżowie. 
Dach nad halą, główną systemu Polstefan 1300 
m2. 


W mwoku 1923 objęło Towarzystwo następn- 
jące roboty rządowe, od Zarządu wojskowego 
budowę wielkiej fabryki broni w Radomiu, od 
Dyrekcji Robót Publicznych w Lublinie budowę 
gimnazjum w Puławach. — Od Dyrekcji Robót 
Publicznych we Lwowie mądbudowę drugiego 
piętra na gniachu Kliniki chorób wewnętrznych 
we Lwowie. — Od Dyrekcji Koleji Państwowych 
w Stanisławowie. budowę gmachu mieszkalnego 
dla slużby kolejowej tamże. 

Pozatem Towarzystwo objęło kierownictwo 
budowy wielkiej fabryki cellulozy w Zagórzu. 

Dla budowii w Radomiu i Puławach została 
titworzona ekspozytura Towarzystwa w Radomiu. 

Towarzystwo wydzierżawiło na 10 lat Za- 
kładv dia przemysłu budowlanego dawniej Jan 
Lewiński we Lwowie od Spółki akcyjnej i za- 
bezpieczyło soble w ten sposób własną wytwór- 
nię wyrobów ślusarskich, stolarskich, ciesie!- 
skich i kaflarskich, potrzebnych do rozlicznych 
przez Tow arzystwo prowadzonych budowli. 

Jak wynika z tego wykazu budowy, wyko- 
nywane w ubiegłym roku należały w przeważ- 
nej części do kategorji robót rządowych. 
Polskie Towarzystwo Budowlane rozwinęło się 
zatem w r. 1922 na wielkie przedsiębiorstwo ro- 
hót rządowychi r było związane umowami budo- 
wlanemi z Ministerstwami Robót Publicznych, 
Koleji żelaznych, Poczt i Telegrafów i Spraw 
Wojskowych. — Obok centralnego biura we 
Liwowie, istniał Oddział Towarzystwa w War- 
szawie i Fkspozytury w Katowicach i Zgierzu. 
Personel przedsiębiorstwa składał się z 4 dy- 
rektorów. 6 prokurzystów i 140 urzędników le- 
chnicznych i administracyjnych. — Ilość robotni- 
ków zatrudnionych w pewnych okresach na bu- 
dowlach, dosięgała liczby 5.000, a między nimi 
liczba rzemieślników wahała się około 1200. 

Zakłady przemysłowe będące własnością 
Towarzystwa eksp'oatowane w r. 1922: 

1) Cegielnia maszynowa w Kutnie (woje- 


> Nadesiane, 


KOPERNIK 
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MARYSIENKA 


PREMIERA Q-giej i końcowej serji 
emocjonalnego dramatu „Tajemnice loży masońskiej w 6 akt pt. 


POD CZARNYM HABITEM 


TREŚĆ: Śmierć hrabiego. — Zbrodnicze rodzeństwo. — Pochowany w grobowcu. 
Przywrócony do życia, — W rękach wolnomularzy. — Sprawiedliwość. 


wództwo łódzkie) połączona kolejką ze szlakiem 
kolejowym Kutno—Koło, o produkcji rocznej 
3.000.000 sztuk cegieł i 800.000 sztuk dachówki. 

2) Wapiennik w Krasowie (województwo 
twowskie). W r. 1922 wypalono 156 wagonów 
wapna. 

3) Tartaki: Towarzystwo utrzymuje cztery 
własne tariaki w ruchu, jeden (o 2 trakach) w 
Zot czo połączony z maszynową stolarnia. 
drugi na Żoliborzu w Warszawie, — trzeci przy 
budowie mostu na ' Wiśle w Warszawie, — czwar- 
ty w Krasowie. 

4) Kamieniołomy: Kamieniołomy w Kleso- 
wie (Polesie), w których pracuje 45 kamienia- 
rzy, dostarczają, granit pierwszej jakości dla 
wszelkich budów mostowych i wodnych. 

Kamioniołomy w Suchedniowie (ziemia ra- 
domska: rozbudowane w r. 1921 i zaopatrzone 
w sieć kolejek wąskotorowych, łączących ka- 
mieniolomy w dwóch miejscach ze szłakiem ko- 
lejowym — obfitują w nailepszy w Polsce pia- 
skowiec kwarcytowy. 

5) Cegielnia w Starem Siole (województwo 
lwowskie) własność ordynacji hr. Potockich w 
Łańcucie, zremontowało Towarzystwo i eksplo- 
atuje na wspólny rachunek. 

Udziały w przedsiębiorstwach: 

Towarzystwo utworzyło dla eksploatacji la- 
sów rządowych w Mikuliczynie Spółkę Akcyjną 
pod tirmą „Mikuliczyn* Zakłady dla przemysłu 
drzewnego, w której ma udział i z którą zawarło 
umowę co do dostawy malerjała drzewnego. 

Towarzystwo ma udział w Spółce Akcyjnej 
„Powszechne Domy Składowe we Lwowie“. 
wykonując równocześnie budowę skladów, oraz 
w konsorcjum dla budowy domów mieszkalnych 
w Mokotowie w Warszawie. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło rozdział 
czystego zysku w kwocie Mkp. 75,679.785'07 we- 


dług wniosku Rady Nadzorczej, ustalając 80 
proc. dywidandę od akcji, i przeznaczając Mkp. 
10,000.000 — na cele humanitarne, a mia- 
nowicie: ua budowę II Domu techników Mkp. 
5,000.000 — na odbudowę wojną zniszczonych 
kolejowych kolonji wakacyjnych w Tuchli i Wo- 
rochcie Mkp.' 2,000.000 — na Związek Polskich 
Towarzystw Naukowych we Lwowie Mkp. 1 milj. 
na wydawnictwa „Ligi Pracy“ Mkp. 500000 — 
na bursę im. Dekerta Mkp. 500 tys. i t. d. 

Kapitał akcyjny wynosił w r. 1922 Mkp. 
50 milj. — a fundusz rezerwowy, Mkp. 49 milj. 
700.186'74. 

= Walne Zgromadzenie dnia 12 października 
1922 uchwaliło podwyższenie kapitału akcyjne- 
gło z Mkp. 50 milj- do Mkp. 300 milj. — które 
jest w toku. . 

Na Walnem Zgromadzeniu 14 czerwca 1928 
uchwalono wobec szybkiego rozwoju przedsię - 
biorstwa dalsze podwyższenie kapitału akcyj- 
nego aż do sumy nominalnej Mkp. 1.000,000.000 
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my Nowo otwarty ŒE 
Magazyn futer 
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poleca krajowe i zagraniczne futra w wielkim wy- 
borze po cenach umiarkowanych. 4359 


- 


Rarjer ekonomiczny. 


Lwów, 10. lipca. 


+ Cena ropy naftowej. Ostatnio zawarto | 
transakcje na 1450 mkp.. za 1 kg., ropy bo- 
ryslawskiej. Ropa specjalnych gatunków siinie 
poszukiwana po znacznie PORZE cenach. Brak 
jednak towaru. (f.). 


Grietcia. 


-|- Giełda Iwowska. Akcje lekko zniżkowe. 
Obroty liczne. Chodorów 415.000, P. T. B. przy 
końcu 65.000, Rakszawa spadła na 290.000, P. T., i 
H. 28—32000, Glob 3.600, Tespy zakończyły; 
305.000, Karpalit (0.000, Niemojowski 145.000, i 
Nafta 78-—80.000, Pezet 27—31.000 Pocisk 90— | 


25.000. B. Hipot. 40.000, B. roln. 25,000, Z B,|250.000. Ćmielów 110.000. Strug 40.000. Myśl. 


Kr. 29.000, B. Przem. 32.000, Tendencja chwiejna. | fabr. kapel. 85.000. Bank Małop. 66.000. Ziem. 


Usposobienie b. ożywione. Akcje niekotowane: 
Loko 


|Bank Kred. 27.000. Bank Hipot. 45.000. Bank 


motywy 110, Tow. Przem Węgl. 5.000—5.300 Komercjalny 15.000. B. Kred. warsz. 140.000. 


nieef. (3'3—3'4), Pokucie 45, Szkło 75, Cegielski 
90—85, Gazy 1150—1130, Len 90— 82, Foresta 55 
—52 Azot 46--50, Gazociągi 41—48,  Lesienice 
180—181, 
chowice 26—30, Chybi 380—400 (drobne 305), 
Rucker Hóf 75—77, Gazolina 130—169, Nitrat 
38—39 (33 nieefekt), Jaworzno 1300—1285. 


-|- Akcje giełdy krakowskiej. Pharma 73.000. 
B. Rolniczy 14.000. Zieleniewski "30.000. Ce- 
gielski 100.000. Warsz. spół. bud. par. 80.000. 
Trzebinia fabr. masz. 125.000. Pocisk 100.000. 
Górka. 800.000. Tep-ge 325.000. Polska Nafta 
90.000. Siersza górn. 650.000. Pokucie 45.000. 
Niemojewski 200.000. Krakus 40.000. Chodorów 


Impex 2'2, Wimmer Żel 181—178, Cze: 


+ Akcje giełdy warszawskiej. Chodorów 
460.000. Częstocice 3,500.000. Gosławice 530.000 
Warsz. raf. cukr. 4,000.000. Warsz. kop. węgl. 
910.000. Cegielski 92.000. Lilpoop 155.000. Mo- 
drzejów 650.000. Ostrowieckie Zakł. 1,200.000. 
Robn i Zieliński 90.000. Starachowice "450. 000. 
Trzebinia 108.000. Pocisk 105.000. Zieleniewski 
760.000. Żyrardów 30 milj., Ćmielów 125.000. 
Polska Nafta 76.000. Zawiercie 35,000.000. Pa- 
nowozy 110.000. 

+ Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G). Dla 
walut i dewiz zagranicznych tendencja prawie 
bez zmiany. Dolary 110.000, marki niem. 0/58. 
W dziedzinie akcji ruch duży, przy tendencji 


105.000, Zieleniewski ustalił sie przy końcu na cukr. 430.000. Siersza "l. 45.000. Trzebinia tł. bardzo zwyżkowej. 
Kursa giełdy lwowskiej. TRE w KAR ZAC a 
z A A arszawą rakow rye! i 
Ż == żądają, T = transakcje. Zresztą: płacą. Kmer g-wów — dnia 10lipca 1923 dnia [0 lipca dnia 18 VL Ania 10 VII. dhda 5 VfL, 
iwowski 
4) Aka Rank. K ja | fe A ad Nr. 162 Gotówka | Dewizy Dewiry 
100 Mk. pol. —100— —100— —100-— 0:00:45 00:45 

Akc. Związk. . | T 10000 | Górka 150000 1 fuat. ang. [000000 - 000000 006000—000000 502000—512000 | 433000 — 440000 2645 72817500 
Dyskont Lw. . AB Oikos . . . | T 330000 100 frs. fran. 0000—0000 000000— 0000 634900—646000 | 597500—597500 33 90 95010-00 
Handl. Pozn. . | 100000 | Parowozy . T 110000 100 fr. szwaj.| 00000 — 00000 000000—006000 4 1870000—1910000 | 167500—168500 10000 28079000 
Hipot. akc, . . | T 40000 | Patrja 32000 100 fre. belg. 00%)-—0000 00000-—00000 530000 — 540000 | 522300—622000 28-60 80540:50 
Hipot. zemeł, . 30u0 | Pezet T 31000 100 K ezesk.| 00000— 00000 00000 — 000 335000 335000 2488--3370 17:42 4817-00 
Małópołski .. | T 60000 | Pocisk . . | T 105000 100 K węg. 0000—0000 0000--0000 —— 133—134 —06 18:75 
Powszechny . | T 16000 | Pol, Glob . . T 3600 4100 K austr. 000 — 000 000—000 148-150 088 — 090 —0082 229:42 
Przemysłowy. | T 33000 | Poł. Nafta. „| T 80000 100 M niem, 000—00 000—000 054—055 446—446 0:00:21 100:00 
Ziemski kred. | T 29000 | Pol. Tow. Bnd. | T 68000 1 Dolar am. | 00000— 00000 000000-—000000 110000— 112000 — 579 15960000 
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 32000 100 Lir wł. 00—0000 00000-—00000 467500—467500 c= 24:60 6962:50 
Browar Lwow. | 1050000 | Rakszawa . T 325000 100 Lei rum. 000—000 000—000 000—000 s 347771—4434 285 94:65 
Chodorów . . |T 430000 | Siersza el.. T 40000 I guld. hol SiE zy 40100—40100 44611—6677 229 00 623430 00 
Karpalit . „| T 90000 | Gór. Siersza , | T 640000 100 K norw. R = a= 7171-—444 98:25 2593500 
Gmielów - [T 125000 | Tepege . T 320000 100 K duńsk z. = z= —— 2787—8444 10271 2798000 
Portland z S, , — Tespe sól pot. T 530000 100 K szw. —— —— 14200 42094 00 
Galicia . 2200000 | Zieleniewski . | T 725000 
Gafota cx , T 35000 | Żegluga pol. . 6000 UWAGA: „P* oznacza kursa poprzednie, ostatnio 
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' Czas odnowić 
przedpłatę! 


- Naucz cielstwa na Pomorzu. 


Puck w lipcu 1923. 

Podobnie jak w latach poprzednich, także 
„w tym roku urządził zarząd głównego związku 
polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Pucku na Pomorzu Kaszubskim III, wakacyjny 
kurs uniwersytecki. 

W dniu 4. lipca br. odbyło się uroczyste 
otwarcie tej niezmiernie ważnej i doniesłej 
instytucji, mającej za zadanie pogłębienie wie- 
dzy wśród nauczycielstwa szkół powszechnych 
„Uroczystość otwarcia kursu odbyło się w sali 
"Rady miejskiej przy udziale około 136 uczestni- 
(ków, przybyłych ze wszystkich województw. 

Do zebranych przemówił dr. Rowid, dłu- 
goletni kierownik tej instytucji. 

Kurs potrwa do końca lipca i obejmie 
dwa cykle — pomorski i humanistyczny. 

Na kursie wykładać będą następujący pre- 
legenci: Prof. dr. K. Rouppert (Kraków), prof. 
dr. A. Jakubski (Poznan), prof. dr. K. Nitsch 
(Kraków), prof, dr. W. Sobieski (Kraków), prof. 
idr. W. Tatarkiewicz (Poznań), dr. H. Rowid 
;(Kraków), prof. dr, B. Nawroczyński (Warszawa), 
prof. dr. T. Sińko (Kraków), prof. dr. St. Węd- 
kiewicz (Kraków), prof. dr. M. Janik (Kraków), 
prof. Bolesław Pochmarski (Kraków), prof. dr. 
T. Wałek (Warszawa) ò prof. dr. Józefa Joteyko 
(Warszawa). 
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Na Krawędzi dnia. 
KIEDY PRZESTANIEMY 2 


„Przestańcie wreszcie!“ — woła do całej le- 
wicy pani Pannenkowa. 

l na dowód, że mamy przestać, powołuje 
się wybitna dziennikarka na artykuł „Pias;a“‘, dżie- 
ło historyczne niemca Herzmanna i... na wiersz 
Tetmajera p. t. „Mów do mnie jeszcze". 

— 1 o 


I byłbym już przestał, gdyby nie wiersz Tet- 
tnajera ; Š 


Zacytowany ustęp Piasęa brzmi: , Krytykowało 
się te rządy, występowało się nieraz przeciw nim, 
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ale to trzeba powiedzieć, że nigdy Żadne stron- 
nictwo nie odważyło się zwalczać zaborczego rzą- 
du w tak nikczemny sposób, w jaki dziś pewne 
stronnictwa zwalczają rząd polski, złożony. z Po- 
laków, którzy przecież nie mogą działać na szko- 
dę państwa, bo na miły Bóg są Polakami“. 

Zdaje mi się, żem kiedyś w Piaście czytał te 
same słowa skierowane przeciwko krytykom „Rze- 
czypospolitej”. [ 

*. Czyżby je drugi raz przepisano pod fałszy- 
wem adresem? 

Historyk niemiecki Hermann pisze: „Aby w 
Polsce swą władzę utrwalić... nie potrzebowała 
Rosja uciekać się do przekupstwa, dość było... że 
partje przez nią protegowane same się nawzajem 
niszczą, . 

Zdaje się, że potomkowie partji przez Rosję 
protegowanych znajdują się w okolicy samej „Rze- 
czypospolitej” i że Rosja do dziś nigdzie nie ma 
tyle sympatyków ile jest ich w stronnictwie p. 
Strońskiego. 

Czyż tu nie przypomina się wiersz Telmajera 
„Mów do mnie jeszcze!!'*? 

—Aa$— 
© Jeżeli jednak z tego wszystkiego ma wyni- 
kać że mamy przestać, i na to zgoda... Ale pod 
jednym warunkiem. 

Przestańcie wreszcie wywracać konstytucję! 
Przestańcie robić majątki na pańsywie! Przestańcie 
bronić waszej kieszeni przed skarbem państwa! 
Przestańcie protegować cukrowników, węglarzy. eks 

terów, paskarzy itp! Przesiańcie szkalować lu- 
zi zasłużonych Polsce, którzy „przecież także są' 
Polakami i nie mogą działać na szkodę państwa"! 
A wówczas i my przestaniemy. ` 


Z opery. 

„DAMA PIKOWA* CZAJKOWSKIEGO. 

Roia Hermana wymaga zarówno doskonałe- 
go aktora, jak i artysty śpiewaka. P. Ignacy 
Dygas z op'ry warszawskiej przedewszyst- 
kiem jest doskonałym aktoremi i tą sztuką potra- 
fil wielce zainteresować; męki kochającego i 
namiętności” gracza znalazły w mimicee, gestyku- 
lacji oraz deklamacji muzycznej odpowiedni wy- 
raz. — Wokalnie partja Hermana, jak wogóle 
wszystkie niemal partje muzyki Czajkowskiego, 
jest przedewszystkiem liryczna i wymaga też 
tenora lirycznego. P. Dygas jest przedstawicie- 
lem raczej partji bohaterskich, lecz mimo to dzię- 
ki inteligencji, szczerości uczucia i przejęcia się 


e $ 


4 


rolą, potrafił należycie uwypuklić stronę li- 
ryczna. Po p. Lubicz partję Cloe śpiewała wczo- 
raj p. Popowiczówna ze smakiem i pię- 
knym głosem. t 

Calość przedstawienia, dzięki współudziało- 
wi p. Dygasa oraz pp. Nahlikówny i Kasprowi: 
czowiej zrobiła, dodatnie wrażenie. Dzięki długim ` 
i nużącym siedmiu antraktom przedstawienie 
skończyło się po kwadransie na aku 

rd. 


SPORT. 

IV. Dzień Konkursów hippicznych na Ja- 
łowcu. Odkładając „pelne słowo” o zawodach ' 
na dzień jutrzejszy, podajemy dziś tylo wyniki 4 
wczorajszych konkursów. 

W międzynarodowym konkursie myśliw-' 
skim dla panów, 14 przeszkód 120x350 cm.: 
3 nagrody łącznej wartości 1,800.000. mk.. czas: 
3 min. 40 sek. I. nagrodę zdobył por. Zawiliński 
6 p. uł. na „Generale“, II rtm. Suski 6 p. uł: 
na „Zabawce”, III kpt. Toczek 10 p. a. c. naj 
Taworycie“. $ 

W konkursie zwyczajnym dia pań, 8 prze- 
szkód 100x200 em. 3 nazrody honorowe wzięły, ! 
panie Babecka, Barylska i Świetna amazonka: 
panna Czajkowska. 

W biegu myśliwskim pocieszenia dla panów, | 
dystans 5 klm. 3 nagrody — 900.000 mk. T. rim. | 
Romanowski — „Kiss Fuszer”, M. por. "lapai 
„Zamość“, HI. rtm. Karski „Halali“. r 

Bieg myśliwski dła podoficerów za ma-' 
strem. został anulowany. — Cykl konkursów za-' 
kończyła doskonała prezentacja baterji 6 Dvw.. 
a. k. E. 


Rekordy pływackie. W dniu wczorajszym w 
Gótheborgu w zawodach pływackich Szwed Arno 
Borg ustanowił dwa nowe rekordy światowe a mia- * 
nowicie przepiynął przestrzeń 1000 metr. w cza-* 
sie 15 min. 14 sek. */49 sek. oraz 1500 metrów w 
czasie 25 min. 351/9 sek. 


Zgromadzenie pań umiejących pływać od-: 
będzie się w lokalu L. K. S. „Pogoń* przy ul.) 
Zyblikiewieza 1. 17, I. p. w poniedziałek 16. bm.: 
o godz. 5 popołudniu. Na porządku dziennym :” 
1) Omówienie sposobów pływania. 2) Ustalenie 
trainingów pływackich. 3. Omówienie szcze- 
gółów tyczących przybycia trainera belgijskiego 
Van Schelle. 4) Dokonanie przeglądu ile pań we 
Lwowie uprawia spórt pływacki. 


8 


Dziś premiera w 


teatrze świetlnym „A P OLLO“ Pawel Wegener 


Gazeta ALA 


Pomnik Gubina. | EE 


(Odezwa). 


Komitet budowy pomnika Chopina zwraca 
się do wszystkich stowarzyszeń muzycznych 
li śpiewaczych w całym kraju z gorącym apelem 
'6 poparcie akcji budowy pomnika naszego wiel- 
"kiego mistrza w Warszawie. 

Nieśmiertelna twórczość Fryderyka Chopina 
natchnęła całe pokolenia kompozytorów i mu- 
zyków. Twórczość ta stanowi niewyczerpalne 
źródło, które żywi swojemi skarbami wspótcze- 
sny świat muzyki i śpiewu. 

Niechże wszystkie organizacje muzyczne 
i śpiewacze w kraju wszystkie konserwatorja i 
szkoły muzyczne dadzą wyraz wdzięczności dla 
wielkiego mistrza tonów i przystąpią do założe- 
inia oddziałów Komitetu budowy pomnika Cho- 
pina na prowincji zorganizowania koncertów 
na ten Cel, oraz zapoczątkowania zbiórki fun- 
duszów. 

Wszelkich informacji udzieli Komitet bu- 
dowy pomnika Chopina. urzędujący w Warsza- 
wie w gmachu Ratusza (Rada miejska). 

Rachunek w P. K. O. Nr. 6550. 


Ostrzeżenie! 


Z powodu obiegającej Nani > podszy- 
wającej się pod moją firmą, oświadczam, 
że nie biorę żadnej odpowiedzialności za 
pobrany nie u mnie towar. Polecam nato- 


miast 
serki ołomunieckie 
(Zwargle) 4781 


Zastępstwo i wyłączna aprzedn 


SO BEL 


handel delikntenów 
k.wów, ulica Legionów 4-1. 


ZEL. 


PAŃSTWOWE 


[akłady Haltowe 


LWÓW 
SKŁADY: NIEMCEWICZA, 48. 
SKLEPY : Żółkiewska 159. 
Kleparowska 19. 
Przemyśl 
Stryj 
Sambor 
Dolina 
Tarnopol 
Mielec 
Nowy Sącz 
sprzedają hurtownie i detajlicz. 


naftę 
benzyną 
ołaj automoblilowy 
smary 
parafinę 
świece 
mydło 

am denatur, 
1994 


QruifEŃ A. Goldmana, Lwów Syksinska 18 


KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 12. lipca 1923. Nr. 162. 


jako gubernator w zajmującym dramacie setaria i * 66 Nadto najnowsze zdjęcia z pobytu 
i trzymającym widza w naprężeniu p. t. „Histor la jednej nocy Rumuńskiej Pary Król. w Polsce. 


dwutygodnika ekonomicznego przynosi prócz bogatego działu 
teoretycznego najświeższe wiadomości o nowych smisjach akcji 
i warunkach subskrypcyjnych, walnych zgromadzeniach, wypłacie 
dywidendy itp. wszystkieh banków i spółek akcyjnych w Polsce. 
Kwartalna prenumera 6 złp. 


Lwów, Podwale ð. 


4328 


ADRES WYDAWNICTWA 


Szukam natychmiast dla czterech osób 2 
umeblowanych pokoji z bardzo dobrym i 


| Letnisko 


= zdrowym wiktem, w lesistej okolicy (rzeka) na 8 
aroe tygodni. Warunki podać pisemnie: Biuro Ogłoszeń 
wa „p Jacobiego, Lwów, ŻZimorowicza 14. pod szyfrą 
ci „Wygoda”. 4365 

` gad 


gro” 


NAJSTARANNIEJ i Na JL:-E 


ESKI | 


[PR ŁERABIA KAPELUSZE M 


na najnowsze fasony jedyna w kraju fabryka kapeluszy 


Rudolfa NEUWIELTA, 
Składnica: pl. Marjacki 8,, Kaźmierzowska 25. 


we Lwowie 
4372 


Duży 6 


garniturów klubowych 


w skórę i gobeliny z własnej pracowni 
tapicerskiej. Meble nowe i antyczne. 


inspektor Szkolny powiaiu Augustowskiego ogłasza 


konkurs na posadę sekretarza inspektoratu 


w Augustowie, 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci nauczyciele po- 


T siadający wiadomości w zakresie rachunkowości. 
apety krajowe i zagraniczne polecają Uposażenie według 1X. kategorji urzędników pań- 


stwowych. Do podania dołączyć: 1) dowody kwali- 
fikacyjne; 2) życiorys własnoręcznie napisany; 
3) świadectwo zdrowia; 4) Referencje osób wiary- 
godnych, Sekretarz inspektoratu może pełnić obo 
wiązki sekretarza przy Radzie Szkolnej Powiatowe" 
m i pobierać z tego tytułu połowę poborów urzędnik 
R IX, kategorji. Pożądane szybkie i kaligraficzne pi. “ 


T. Kysiak i Synowie 


Lwów, Kościuszki 20. 1804 


Gaza szwajcarska 


Lwów Batorego 4. 


pierwszorzędnej jakości, pasy, gurty, 
kamienie, walce kaspry, transmisje, 


smo. Posada do objęcia od I. września 1923 r, 


„Pilot“ 
4335 


ceny konkurencyjne 


RLZ 2 Z 
a 


Nauka i wychowanie. |E$ 


zenklówna Piekarska 44. || 
Przygotowanie do matury 
seminarjalnej, kwalifikacji i 
wydziałowego (grupa |. dawna) 
od 16. lipca 700 aprobowa- 
nych. 4333 


pęroszkiewicz Zotja, forte- | R 


w sklepie produktów naftowych 


Spólka Hktyjna „AŻOLIA” 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


ponadto 


pian teorja, kurs waka- 
cyjny. Zgłoszenia pl. Marja- 
cki 10 4361 


Posady i prace. 


|2 rutynowane panny skle- 
powe potrzebuje handel 
wędlin Fr,  lchniowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 1. 


detajlicznie ! 


inteligentna, młoda osoba, 
urzędniczka, w braku środ- 
ków na wyjazd poszukuje 
przez miesiąc sierpień, umie- | & 
szczenia w większym mająt- 
ku wiejskim. Wzamian po- | PR 
może przy gospodarstwie lub 
jako towarzyszka lub też ja- 
ko siła pomocniczą w kance- 
larji. Zgłoszenia do admini- 

stracji pod „Zdrowie*, 
4370 


zacz 
Kupno i sprzedaz. 


Gazolina, 
Benzyna automokilowa, 


Benzyna do primusów 


Qiej automobilowy, 


wegiel dąbrowiecki dostar- 
w cza po cenach kopalnia- 
nych M, Grabowski, 
wiec, Małachowskiego. 


Smar Tovołła 


Sosno- 
4354 


J 


Różne. 


|jpieweżotam papiery woj- 
skowe skradzione mi pod- 
czas podróży na nazwisko |f 
Gorczyński Michał Borysław*, 
4358 


hurtownie ! 


